
Kabaret Starszych Panów, Pani Monika
Pani Monika, Monika, MonikaPani Monika to jest taka muzykao której skrzypce po nocach śniąa ja walca Domino że aż huczy pianinona cztery ręce, co dzień gram z Moniką mąPani Monika to jest cel wędrownikazapatrzonego w daleki świata ja u niej z kompotemmam obiady a potemjuż po żadnych garkuchniach zup nie będę jadłPani Monika, kącik pań w periodykachprowadzi jako redaktor S.A ja będę tu szczery znam jej wszystkie literyi z nich każda wyryta w sercu moim jestPani Monika to złotego kluczykado ekskluzywnych sezamów błyskbez ogonka tam kinopotem taniec i winoi przez całą noc nieraz nikt nie da Ci w pyskPani Monika to jest taka muzykaPrzez którą skrzypcom od ptaków lżejo której śnią referenciza parą zet wynajęcitacy jak ja co nigdy nie usłyszą jej
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